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O przebiegu druku rotacyjnego  
przy druku wypukłym , w klęsłym  

i offsetow ym .
Jak  w iadom o, rozporządza k o n s tru k to r m aszyn 

zasadniczo tylko dw om a elem en tam i ciśn ien ia, k tóre 
przy m aszynach, d ru k a rsk ich  p rzed staw ia ją  się nam  
jako płaszczyzna i cy linder, tw orzące jed n ak  pom ię­
dzy sobą trzy  kom binacje, w ykorzystane w technice. 
I ta k  działa  albo jed n a  płaszczyzna n a  d rugą, jak  
przy d ru k u  tyglow ym , albo płaszczyzna n a  cylinder, 
ja k  przy d ru k u  z form y p łask ie j, albo d z ia ła ją  dw a 
cy lind ry  n a  siebie, ja k  przy d ru k u  ro tacy jnym . Różno­
rodne zastosow anie elem entów  tych  w pływ a w łaśn ie  
n a  w ygląd zew nętrzny  m aszyn d ru k a rsk ich .

Z asad a  d ru k u  cylindrow ego różni isię krańcow o 
od d ru k u  tyglowego, stosow ać jed n ak  m o żn a  ją  przy 
w szystk ich  m an ierach  sz tuk i d ru k a rsk ie j. O ddruk 
n as tęp u je  tu  bez przerw y n a  papierze w taśm ach ; po­
siad a  on jed n ak  s tro n y  u jem ne, n ieznane przy d ru k u  
tyglow ym , a k tó re  tO' p o d ały  m a te r ja ł do n in iejszych  
rozpatryw ań .

W  ro tacy jn y m  jednokolorow ym  d ru k u  gazeto­
w ym  p ra c u ją  zawsze dw a cy lind ry  w spólnie, z k tó ­
ry ch  jeden, cy linder tłoczący, p rzy  w ysokich n a k ła ­
dach  i szybkim  d ru k u  będzie p osiadał m ięk k ą  pod­
k ład k ę . Czem siln iejszy  tłok , przy toczącym  sposo­
b ie p racy  dw óch jednobieżnych  cy lindrów  zostanie 
zastosow any, tem  w iększym  będzie czynnik  w yd łuża­
n ia  m aterj'ałów  podkładkow ych, Teoretycznie pow i­
n ien  tłok  m ieć miejisce tylko n a  jednej; m atem atycz­
nej lin ji, n a  lin ji s ty k u  cylindrów , p rak tyczn ie  jest 
on jed n ak  pasm em , n a  1 cm  szerokim , p rzy  w iększych 
cy lind rach  jeszcze szersZem. P odczas d ru k u  w ystę­
puje zawsze^ m a ła  s iła  oporu  stycznego, k tó ra  rośn ie 
jed n ak  z zw iększającem  się tłokiem., Tam , gdzie m a­
szyna p o siad a  jeszcze, podług  daw nego system u, pod­
k ładkę cy lin d ra  tłoczącego z p ilśn iu  i p łó tn a  d ru k a r­
skiego, trzeba p o d k ład k ę  tą  po n ie jak im ś czasie zdej­
mować, poniew aż w yd łuża się o n a  z pow odu wyżej 
powiedzianego, przyczem  często zm niejsza się też ojn

w ód cy lin d ra  tłoczącego. C ylinder z p ły tą  n ie  zm niej­
sza swego obwodu, jed n ak  obraz p ły ty  w cisk a  się 
w  podk ładkę cy lin d ra  tłoczącego. Do pew nego stop- 
n ia  b y ła  daw niejsza, z m a te rja łó w  przytoczonych 
stw orzona p o d k ład k a  elastyczną, szczególnie tam , 
gdzie p ły ty  dobrze w ypadły , tak , że d ru k  w ychodził 
bardzo n ieznacznie cieniowany., Skoro jed n ak  fa rb a  
pierw szej w ydrukow anej s tro n y  podczas d ru k u  d ru ­
g iej s tro n y  osadzała  isię n a  p o d k ład ce  i  p ilśn iu , za­
n ik a ła  elastyczność tych  m aterja łów , a  po d k ład k i 
zacieśnione zlep ia ły  się z sobą. S ku tek  był ten, że ob­
w ody otoóch jednobieżnie p racu jący ch  cy lindrów , s ta ­
w ały  się różne, s tąd  szybkie zużycie p ły ty  staw ało  się 
nieodzow nem , poniew aż n astępow ało1 tarc ie  jednego 
cy lin d ra  o drugi, co pow odow ało o d ry w an ia  się pod­
k ład ek , choć n ie  w szyscy o tem  wiedzieli; k o m u  to 
przypisać.

Dążenie do u d o sk o n a len ia  p o d k ład k i n a  cy lindrze 
tłoczącym  uw ieńczone zostało sk u tk iem , poniew aż po­
siad am y  dziś m a te r ja ł podk ładow y tak i, za  pom ocą 
którego  m ożna d rukow ać m iesiącam i, bez zm iany  
podkładek . P o d k ład k ę  cy lin d ra  tłoczącego przy cy­
lindrze d ru k u jący m  o dw ro tną  stronę zm yw a się ty l­
ko codziennie, a  fa rb a  n ie p rzen ik a  już podkładek . 
L in ja  c iśn ien ia  cy lindrów  u trzy m u je  się lep ie j, p ły ty  
n ie  zużyw ają  się już tak  szybko jak  daw niej i m ożna 
n iem i d ru k o w ać  w iększe n ak ład y .

L ep ie j p rzed s taw ia ła  się zawsze sp ra w a  przy  m a ­
szynach  ro tacy jn y ch  ilu s tracy jn y ch , gdyż stosu je się 
tam  tw a rd ą  podk ładkę i o trzym uje ledw ie w idoczne 
cieniow anie. W  m aszynach  tak ich  zn a jd u je  się zaw sze 
przyrząd , zapobiegający od ciśn ien iu  isię p ierw szej 
s tro n y  przy  d ru k u  odw ro tnej. iNa tych  m aszynach  
d rukow ano  z jednej fo rm y bardzo w ysokie n a k ła d y  
<1‘50.;000 i w ięcej), nie zauw ażając  szczególnego zuży­
c ia  p ły t (k tóre m a  się rozum ieć, były gailw anotypa- 
mi)„ W  o sta tn im  czasie w ykonuje się n a  m aszynach  
o cy lind rach  w ielk ich  obwodów n a k ła d y  z galw ano- 
typów , dosięgające do 250.000 egzem plarzy, przyczem  
nie m ożna skonsta tow ać w ielk iej różn icy  d ru k u  po­
m iędzy  d ru k iem  p ierw szym  a  o s ta tn im  pod ług  egzem ­
p larzy  dowodowych. Spraw ność ta  by łaby  jed n ak  n a ­
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w et z galw anotypów  niem ożliw ą, gdyby obw ody cy­
lind rów  tłoczących i p ły tow ych nie b ieg ły  dokładnie 
rów nobieżnie, gdyż już przy  n a jm nie jszych  dyfe- 
re n c jach  obw odów  s ta ją  się p ły ty  m ie jscam i szero­
k ie. P a p ie r  do  n ak ład ó w  tak ich  pow inien  być w olny 
od g ru ze łk ó w  i m ożliw ie opylany.

(Dokończenie nastąp i.)

Z biornik i d la  o b w ó d e k .
S erje obw ódek i o rnam en tów  z w ielu  a  m ian o w i­

cie m ałem i fig u ram i n ie  pow inno się n igdy  um iesz­
czać w zbiornikach*) do u ty k an ia . P rzez ew en tualne 
o balan ie  się części tychże za ry b ia  się n ieom al cały 
zbiorn ik , a  n ie jed n a  d rogocenna cząs tk a  zniszczona 
będzie przez nieoględne obchodzenie się p in ce tą  lub 
sztyletem -

N ajodpow iedniejsze do um ieszczenia obwódek są 
zb io rn ik i an tykw ow e lub frak tu ro w e, poniew aż ob­
w ódk i i o rn am en ty  dadzą się w n ich  lepiej u p o rząd ­
kow ać i ochronić. W iększe fig u ry  z ła tw o śc ią  um iesz­
cza się m ięd zy  lis tw y  sam o sporządzone w w iększych 
p rzeg ródkach , m n iejsze m ożna rozłożyć.

B y u trzy m ać  i  ochronić zb io rn ik  p rzed  zaryb ie­
n i era, po leca się  w ykonan ie  .szem atu zb io rn ik a  n a  tek ­
tu rze  W Częściach w ielkości 30-^40 cm., p rzed s taw ia ­
jącego o d n o śn e  p rzeg ródk i z nalep ionem i po obu s tro ­
n ach  częściam i f ig u r i o rnam entów . G órną część tek ­
tu r y  zaop atrzy m y  p ask iem  skóry  lub dobrego silnego 
p łó tn a , k tó ry  s łuży 'do  przym ocow ania te k tu ry  do. gór­
nej części zb io rn ika  (przegródki w ersalikow e) w ten  
sposób, że ła tw o  się d a  un ieść  a  rów nież dobrze za­
k ry je  część zb iornika. Nie po leca się używ ać te k tu ry  
w całości d la  zb io rn ika ; poniew aż je s t to n iew ygodne 
p rzy  u ży w an iu  tegoż, p rak ty czn em  je s t pokrycie go

*) Z b iorn ik  =  pudło , k asz ta .

w sześciu  częściach, ja k  w y k azu ją  głów ne jego prze­
działk i -.

Poniew aż przy  w y su w an iu  zb io rn ika m ogłyby się 
części te k tu ry  haczyć, poleca się przy  brzegach  je j za­
łożyć m ałe zasuw ki. 'Przy użyci uzlb iom ika odkryw a 
się tek tu rę , a, sk ładacz m a  m ożność każdej chw ili 
znaleźć odpow iedni znaczek lub o rnam en t, poniew aż 
odb itk i tychże przylep ione są  po obu stro n ach , co 
rów nież ko rzystnem  je s t p rzy  rozbiórce. Poleca się 
rów nież przy każdem  użyc iu  zb io rn ika  tenże w ysta­
wić n a  regał, co ju ż  d la sam ego po rząd k u  w n im  i za­
ła tw ien ia  p racy  je s t w ielką  dogodnością. Dalej należy 
przy  każdej figurze podać ilość tychże, przez co u n i­
kn iem y  n ieraz  n iepotrzebnego szukan ia , a  w razie  
zn iszczenia k a w a łk a  obw ódki należy  je skreślić , ew tl. 
części te  um ieścić  w in n em  m iejscu , jeżeli jeszcze je s t 
m ożność ich  użycia.

W  zb io rn ik u  tak im  m ożna ew en tu aln ie  um ieścić 
d w ie  lub w ięcej1 obw ódek i o rnam en tów  z przynale- 
żnem i ich  lin jam i. Qr.

Z a m k n ięc ie  w y s ta w y  k s ią żk i w  L ipsku .
M iędzynarodow ą w ystaw ę k s iążk i ozdobnej 

w L ipsku  zam knięto  w d n iu  2 p aź d z ie rn ik a  rb . M ia­
sto L ipsk  może się poszczycić n iebyw ałym  sukcesem  
tej rodzajow ej w ystaw y, gdyż w k ró tk im  przecięcio- 
wo okresie trw a n ia  w ystaw y  zw iedziło ją  nie m niej 
jak  60 000 widzów, k tó rzy  w stępne zap łacili. Sukces 
finansow y i k u ltu ra ln y  był zatem  nieoczekiw any.

Sukces w ystaw y, k tó ry  się u jaw n ił, jak  zresztą  
o tem  p isa ł nasz spec ja lny  ko responden t p. J. Ku- 
glin, także  w k ie ru n k u  k u ltu ra ln y m  i m oralnym  
spow odow ał m a g is tra t m ias ta  L ipska, że zrezygno­
w ał z w ielkiej części o p ła t z w ystaw y niety lko, lecz 
n a  do m iar w yznaczył 25 000 m arek  jako  fundusz na  
zakup ien ie  cennych eksponatów  w ystaw ow ych i uzu ­
p ełn ien ie  ich  na rzecz stow arzyszen ia księgarzy

W y sta w a  K siążk i w  L ipsku .
(Od naszego specjalnego korespondenta.,)

L i p s k ,  w rzesień  1927.
(D okończenie z nr. 40.)

S ilnym  k o n tra s tem  od ogółu  w ystaw ców  o d b ija  
dział ro sy jsk i. T ypograf ja  i jej zasady  przeszły  okres 
silnej rew olucji. U s ta ła  w szelka trad y c ja , w szystko ła ­
m ie h arm o n ję , k rzyczy sil nenii ko lo ram i, rz u c a  się 
żyw ym  niepokojem . P rzy tem  zauw ażyć m ożna s ta re  
zniszczone 'czcionki, d rukow ane n a  w cale n ie  p ierw ­
szorzędnych m aszynach . Może w łaśn ie  k s iążk ą  ro sy j­
sk a  d a je  d o sk o n ały  obraz k o n tra s tó w  i n iedom agań  
życia w ew nętrznego  Rosji Sow ieckiej. y

Z dobnictw o k siążk i ro sy jsk ie j posługu je  się tech ­
n ik ą  d rzew ory tu , lito g rafji oraz ry s u n k u  cynkoty- 
ipowego. N ajo ry g in a ln ie jsze  i z k o n s tru k c ją  książk i 
ściśle zw iązane są  drzew oryty , k tó rem i p ra c u ją  a r ­
ty śc i K raw czenko, O stroum ow a-L ebiedow a, Paw li- 
now, S te rn b erg  i inni. L itograficzn ie zdobi książkę 
Konaszewicz, iKustodkiew, W erejsk i, s io s try  Efim ow, 
a ry su n k iem  cynkotypow ym  T irsa.

K siążka ro sy jsk a  jes t dziś p raw ie  w yłącznie w y­
d aw an a  przez państw ow y in s ty tu t w ydaw niczy lub 
też przez in s ty tu c je  przez państw o  popierane.

W  Ita lji  odnow icielem  d ru k a rs tw a  był o siad ły  
w M edjolanie d ru k a rz  R affaello  B ertieri, re d a k to r

czasopism a „R isorgim ento  G rafico". S w ą d ługolet­
n ią  p ro p ag an d ą , u p ra w ia n ą  czynem  i słow em , zdołał 
on społeczeństw u w łosk iem u uśw iadom ić, że p iękna 
czcionka, złożona w p ięknie odb itą  ko lum nę, może 
dostarczyć rów nież wiele zadow olenia estetycznego, 
jak  i m alow any  obraz lub in n e  dzieło sztuki.

S ilnym  zw rotem  w d ru k a rs tw ie  w łoskiem  było 
zan iechan ie  przez d ru k a rzy  czcionek im portow anych  
z zag ran icy  i w prow adzenie typów  sw oistych. P ie rw ­
szą tego ro d za ju  inow ację w prow adziła .od lew nia  Ne- 
blolo w T uryn ie, k tó ra  w r. 1913 i n astęp n y ch  w ypu­
ściła  szereg p ism  o p arty ch  na  w zorach  Bodoniego. 
Dziś p ism a te, obok typów  „ In cu n ab u la" , w zorow a­
nych n a  czcionkach  d ru k a rz a  w enecjańskiego  Rad- 
tolda, d o m in u ją  w p ięknej typografji w łoskiej, u p ra ­
w ianej p rzedew szystk iem  przez „Scuola del L ibro" 
(szkoła k siążk i) w M edjolanie, dalej przez d ru k a rzy  
P rim o  B enag lia  we F lo rencji, Quido M odiano w Me­
djo lan ie , O fficina B odoni w W eronie oraz przez za­
łożyciela szkoły d ru k a rsk ie j w B olonji Cesare R atta .

I lu s tra c ja  k siążk i, aczkolw iek -sama d la  .siebie 
wysoko jako  g ra fik a  sto jąca , nie stoi na  wyżynie 
rów noleg łej z ty p o g rafją  z pow odu m ałego  sto su n k o ­
wo dostosow ania się do c h a ra k te ru  tejże. W  k s iąż ­
k ach  w łosk ich  b ra k  po rozum ien ia  i w spółpracy m ię­
dzy d ru k a rzem  a  ilu s tra to rem . Z w ybitn iejszych  
g rafików  książkow ych  w ym ienić należy D. B atta- 
gliniego z A lessandrji, P. B ernardiniego,- G. B ram an-
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w Niem czech. F u n d u sz  w spom niany  m a  być pobud­
k ą  i pom ocą w  przedm iocie tw orzen ia  przedniej, w a r­
tościow ej ta k  pod w zględem  treśc i jakoteż estetycz­
nego w yglądu  k siążk i ozdobnej. Zbiór zakup ionych  
z fu n d u szu  m ia s ta  L ip sk a  eksponatów  k sięg arsk ich  
złożony zostanie praw dopodobnie w k siążn icy  w L ip­
sk u  jako  trw a ły  dokum ent, św iadczący o św ietnem  
pow odzeniu w ystaw y k siążk i ozdobnej z 1927 roku , 
oraz jako  m a te r ja ł n aukow y  d la  w szystk ich  za in te­
resow anych  p ro d u k c ją  k siążk i okazałej. W  ten  spo­
sób m iasto  L ip sk  zyska dalszy  rozgłos jako  m etro- 
po la  p ro d u k c ji i  zdobnictw a książki.

P rezy d en t tegorocznej w ystaw y k siążk i w L ip­
sku, p ro feso r S te in er z P rag i, na  oficjalnej uroczy­
stości zakończenia \yystaw y, n a  k tó rą  zaproszono 
p rzedstaw icie li w iedzy-naukow ej, p rasy , księgarzy  
k ra jo w y ch  i zagranicznych , oraz p rzedstaw icie li rz ą ­
du  saskiego, w ygłosił sp raw ozdan ie  o w span ia łym  
przebiegu w ystaw y oraz dziękow ał ty m  w szystkim , 
k tó rzy  m u  służyli pobu d k ą  i czynną pom ocą.

Pod  koniec posiedzenia w ygłosił n ak ład ca  M ort- 
kow icz z W arszaw y, w im ien iu  zagran icznych  n a ­
k ładców  książek  w podniosłych  słow ach  podzięko­
w anie za urządzen ie  w ystaw y, k tó re j k u ltu ra ln e  zna­
czenie przyczyniło  się wielce do m iędzynarodow ego 
porozum ien ia  fachow ych nak ładców  k siążk i este­
tycznej. _____

100-iecie  Z grom ad zen ia  D ruk arzy  
m . st. W arszaw y .

W dn iu  30 p aźd z ie rn ik a  r. b. d ru k a rze  w arszaw ­
scy obchodzić będą s tu le tn i jub ileusz Z grom adzen ia 
D ru k arzy  m. st. W arszaw y.

W łaściw ie se tn a  roczn ica  p o w stan ia  Z grom adze­
n ia  w ypad ła  w ro k u  1926, gdyż re sk ry p t P rezy d en ta  
M unicypalności i P o lic ji m. W arszaw y, zezw alający 
na  u tw orzenie Z grom adzenia D ru k arzy  w arszaw -

ti, F r. C hiapelli i A. M oroniego z F lo rencji, którego 
ak w afo rty  jak o  ilu s trac je  do K ip linga szczególną 
zw raca ją  uwagę.

In tro lig a to rs tw o  w łoskie małio posuw a się z po­
stępem  czasu. D om inującą  fo rm ą jego zdobnictw a 
jes t k lasycyzm  sta le  kopjow any. Nowym  p rądom  
u leg a ją  częściowo in tro lig a to rn ie  P acch io tti w T u ry ­
nie, T o rrian i w M edjolanie i G iann in i we F lorencji.

W iele ch a rak te ry sty czn y ch  cech odrębności n a ­
rodow ej po siad a  H iszpan ja  w sw em  d ru k a rstw ie . 
A czkolw iek ko lekcja , dość sk ro m n a  nie d aw ała  ob ra­
zu jednolitego i całkow itego, zaprezen tow ała  nam  
jednakże dążen ia  pow ażne, igdizieind-ziej n ie sp o ty k a ­
ne. W  książce h iszpańsk ie j w w ielkiej m ierze p ra ­
cuje a r ty s ta , zuży tkow ując do jej zdobienia bogate 
m otyw y o rn am en ta ln e  sz tuk i h iszp ań sk o -m au ry tań - 
skiej.

Śród a rty stó w  najpoczetn iejsze m iejsce zajm uje 
Castro Gil. Jego ak w afo rty , i lu s tru ją ce  dzieło „Las 
H ogueras de C astiłla"  p o s iad a ją  n iew ym ow ną siłę 
w yrazu. Jedno z najp ięk n ie jszy ch  dzieł h iszp ań ­
sk ich  „Q uijote del C entenario" zdobione jest przez 
a rty s tó w  Jim en aza  A randa, Bilbao, S ard a  itd,, k tó ­
rzy  stw orzyli do niego godny g raficzny  kom entarz. 
Z czasopism  w ystaw iono ty lko jedno „B ełlas A rta s“, 
postaw ione pod w zględem  artystycznego  w yglądu 
bardzo wysoko.

sk ich  na w zór innych  zgrom adzeń  rzem ieśln iczych , 
kunsztów  i p ro fesji — nosi datę  21 czerw ca 1826 roku , 
jed n ak  zdarzen ia  ro k u  ubiegłego, ja k  w ypadki m a ­
jow e i s tra jk  d ru k a rzy , przeszkodziły  w u rządzen iu  
obchodu we w łaściw ym  czasie i- zniew oliły  U rzędy 
S tarszych  do odłożenia uroczystości na ro k  bieżący.

Obchód ju b ileu szu  rozpocznie się u roczystem  n a ­
bożeństw em  w kościele św. Jana .

Po nabożeństw ie w  aisystencji p rzedstaw icieli ce­
chów ze sz tan d a ram i, sfo rm ow any  będzie pochód do 
g robu  N ieznanego Żołnierza, n a  k tó ry m  delegacja  
d ru k a rzy  złoży w ieniec.

Pod pom nik iem  ks. Józefa P on ia tow skiego  doko­
nane będzie zdjęcie fo tograficzne uczestn ików  obcho­
du (w razie  n iepogody fo tograf ja  w yk o n an a  będzie 
w sali R ady M iejskiej). W  po łudn ie  w sali R ady 
M iejskiej odbędzie się u ro czy sta  A k ad em ja  D ru k a r­
ska, n a  k tó re j zo stan ą  wygłoszone m owy i odczytane 
re fera ty . W  p rogram ie  A kadem ji p rzew idziane jest 
rów nież uczczenie tow arzyszów -jubiłatów , k tó rzy  
w ro k u  bież. obchodzą 50-lecie swej p racy  zaw odow ej.

W ieczorem  w lo k alu  Z w iązku  R zem ieślników  
C hrześcijan  przy  ul. M iodowej nr. 14 odbędzie się 
w spó lna u cz ta  koleżeńska.

P rezy d ju m  k o m ite tu  organizacyjnego obchodu 
tw orzą pp. O rłow ski S tan isław , przew odniczący, Go­
golew ski W ładysław  i G ryczyński F ran c iszek  — za­
stępcy przew odniczącego, B orkow ski H enryk  — 
sk arb n ik -sek re ta rz .

Z ch w ili b ieżą cej

W ystaw a prac uczniów Szkoły Przem ysłu Gra­
ficznego w W arszawie o tw artą  by ła  w dn. 2 i 3 p a ­
źdz ie rn ika  rb. w w łasnym  lokalu  szkoły, przy ul. 
Składow ej 3. W ystaw iono p race  uczniów , zarów no 
Szkoły Dziennej jak  i przy niej is tn ie jące j Szkoły Do­
k szta łcające j.

O praw y w ystaw iono ty lko dwie a r ty s ty  M arcina 
de la A rena,"zapow iadającego  p iękny  rozw ój.

Na tem  byśm y skończyli p rzeg ląd  tw órczości o ry ­
g in a ln e j poszczególnych narodów  europejsk ich , po­
zostaw ia jąc  stosunkow o m ało ind y w id u aln e  d ru k a r­
stw o Bełgji, Szwecji, N orw egji, D an ji i innych .

P rze jdz iem y teraz  do zam ykające j w ystaw ę g ru ­
py S tanów  Zjedn. A m eryk i,P ó łnocnej.

Ogrom ny ten  kolos państw ow y, p rzedstaw ił d la 
z ilu stro w an ia  swej książk i, najlepsze p race  26 a r ty ­
stów, z k tó ry ch  12 p racu je  w yłącznie czcionką typo­
g raficzną, 4 zdobi ją  czysto dekoracyjn ie , a  10 wypo­
saża w ilu s trac je . K ażdem u z a rty stó w  tych  wolno 
było przedłożyć najw yżej 5 p rac  swoich.

D rukarstw o  arty sty czn e  rozw inęło się w S tan ach  
Z jedn. diopAero w o s ta tn iem  25-cioleciu dzięki in ic ja ­
tyw ie a rty stó w  D. B. U pdike i B ruce Rogerś. P ięk n a  
k s iążk a  zna lazła  tu  ostoję przedew szystk iem  w sze­
regu  tow arzystw  m iłośn ików  książk i, tłoczących po 
n iew ielk iej ilości egzem plarzy n u m erow anych  sw ych 
w ydań. N ajw ybitn iejszym  i m ia ro d a jn y m  z tych  to ­
w arzystw  jes t Grolier-'Club w Nowym  Jo rk u  oraz 
A m erican  In s ti tu t  of G raphic A rts, k tó ry ch  w pływ  
zaczyna także oddziaływ ać n a  firm y  w ydaw nicze.

Zdobnictw o książkow e ho łdu je dw om  k ie ru n ­
kom , arch a iczn em u  oraz m odern istycznem u. A rch a­
iczne oparte  je s t n a  w zorach an g ie lsk ich  18 i 19 w. 
i u p raw ian e  jest przez a r ty s tę  U pdike w d ru k a rn i
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Odebranie debitu pocztowego w Polsce. M ini­
s te r  sp raw  w ew nętrznych , n a  podstaw ie a r t.  14 ro z­
po rządzen ia  P rezy d en ta  R zplitej z d n ia  10 m a ja  1927 
r., zakazał rozpow szechniać n a  obszarze Rzeczypo­
spolite j Po lsk ie j, oraz odebrał debit pocztow y n as tę ­
p u jący m  czasopism om :

„Biezwirnik**, „K oopieratiw nie Ż y ttia “, „P łuża- 
'n in“, „Gzerwonij K licz“, p ism oto  w ydaw anym  w 
C harkow ie w języku  u k ra iń sk im ; „Nowoje R uskoje 
Słowo** i „R uskij Gołos“ w ydaw anym  w New Y orku 
w  języku  ro sy jsk im ; „Nowy P rzeg ląd 11 w ydaw any  
w G liw icach w języku po lsk im ; „L oria“ w ydaw ane­
m u  w D niepropiatriow sku w języku  u k ra iń sk im ; 
„U ralsk ij Raboczij** w ydaw any  w okr. u ra lsk im  (Ro­
sja) w języku ro sy jsk im ; „Szwiejnik** w ydaw . w Mo­
skw ie w języku  ro sy jsk im ; „K ijew skij Proletarij** 
w ydaw . w K ijow ie w języku  rosy jsk im .

„Korespondencje dla Propagandy Gazetowej”.
P a n  S tefan  K w iatkow ski, G rudziądz, ul. K siążęca 7, 
w ydaw ać zaczął z dn iem  15 z. m. pism o, zaw iera jące  
do p rz ed ru k u  m a te r ja ł, służący  do u św iad a m ia n ia  
in se ren tó w  o- w a rto śc i dobrej re k la m y  ogłoszeniow ej.

Kom itet Budowy Szkoły Przem ysłu Graficznego
■w W arszaw ie, uil. S k ładow a 3, ogłosił w inr. 221 „Mon. 
P o lsk .“ p rz e ta rg  na  rozd an ie  robó t p rzy  budow ie no­
wej szkoły, o po jem ności około 18,500 m tr. sześć., 
p rzy  ul. K onw ik to rsk ie j w W arszaw ie.

Z życia organizacyjnego
Polskie Tow. Graficzne w  Poznaniu.

Zebranie techniczne odbędzie się w ś r o d ę ,  
d n i a  1 2  p a ź d z i e r n i k a  b. r. w lo k alu  posiedzeń 
„K oła Sen jo rów “, A leje M arcinkow skiego 26, II. dom 
ogrodow y, II. p iętro . P oczą tek  o godż. 19-tej.

P o r z ą d e k  o b r a d :  1. Zagajenie. 2. Odczy­
tan ie  p ro tokó łu . 3. Odczyt n a  te m a t: „K siążka staro-

T he M errym oun t P ress  oraz przez d ru k a rza  C. P. 
R o llin sa  z New H aven. K siążki ich  pełne są  sm aku , 
spokoju , p rzejrzystości i godności.

M odern istycznem  u jęciem  p ra c u ją  E lm er Adler, 
H enry  T aylor, W illiam  K ittredge , F rid eric  W arde 
i  Józef Pennell.

Z narodów  po zaeu ro p e jsk ich  w ystaw ili k siążkę 
sw ą Japończycy. K u ltu ra  k siążk i jes t w Jap o n ji b a r­
dzo" d aw n a  a  do połow y p raw ie  zeszłego s tu lec ia  
u p raw ian o  w Jap o n ji d ru k  sposobem  prym ityw nym , 
przez tłoczenie ręcznie w ycinanych  klocków . Sposób 
ten  zag iną ł w zeszłem  stu leciu , w y p arty  przez m a­
szynę d ru k a rs k ą  i m ech an iczn ą  b ezd u szn ą  czcionkę. 
P iękno  daw nych  barw nych , pełnych  siły  i tem p e ra ­
m en tu  drzew orytów  upad ło  n a  d ługie la tą ^ M o ż e  n a ­
w et zam iłow anie do zb ieran ia  s ta ry c h  okazów  d ru ­
k a rs tw a  japońskiego, u p raw ian e  przez europejczy­
ków , zw róciło Japończyków  do daw nej trad y c ji i  'do 
zdobienia sw ych książek  znów d rzew ory tam i ręcznie 
ciętem i i  s ta ry m  sposobem  odb ijanem i. W ybitn ie  
w ty m  k ie ru n k u  p ra c u ją  a r ty śc i Y am am u ra , K o m u ra  
S etta i, Ish ii H ak u te i oraz T orii K iyotada.

T ak  w ogólnych  za ry sach  p rzed s taw ia  się wy­
s taw a  sz tu k i k s iążk i w L ipsku . W y p ad a  n am  staw ić 
sobie p y tan ie , czy sp e łn iła  ona zam ierzone zadanie 
i  czy będzie m ia ła  znaczenie n a  przyszłość? P rzy ­
puszczam , że jedno i d rug ie  A czkolw iek eksponaty

ży tn a“, wygłlosi dyr. p. T. W ieczorkiew icz. 4. Dys­
k u sja . 5. K om u n ik a ty  Z arządu . 6. W nioski. 7. W olne 
głosy. 8. S k rzynka  zapy tań . 9. Z am knięcie.

Ze w zględu n a  ciekaw y odczyt oraz w ażne sp ra ­
wy, u p ra sza  o p u n k tu a ln e  i liczne przybycie człon­
ków  i  gości Z a r z ą d .

* * *

D yrekcja „R adja Poznańskiego** zezw ala na  
zw iedzenie sw ych u rządzeń  jedynie zarejestrow anym  
rad jo am ato ro m . W obec tego p rosim y  Szan. Kolegów 
chcących  zwiedzić radjlostację p o zn ań sk ą  oraz „Stu- 
djo“ o podanie sw ych n u m e r ó w  r e j e s t r a ­
c y j n y c h  radioodbiorników ^ lub złożenie zezwole­
n ia  U rzędu  Poczt i Teł. n a  ręce prezesa p. G ettlera, 
Rybaka ’ 16, lub sek re ta rza  p. O tulakow skiego, G órna 
W ilda  45. Z a r z ą d  P.  T.  G.

'U wiadom ienie

'Wystawa Qraficzna
w doznaniu

Staraniem  Eolskiego c&ow. (graficznego w (Po­
znaniu, odbędzie się jednotygodniow a

W ystawa Qraficzna
na początku grudnia 1927 r.

Zaproszenia i bliższe szczegóły w ysyłane będą 
niebawem. Zrosim y ju ż  teraz przygotow ywać eksponaty

iK om itet.

w iększych narodów  były w sto su n k u  do eksponatów  
n iem ieck ich  szczupłe, całość w ystaw y d a ła  doskona­
ły obraz now oczesnych w ysiłków  w szystk ich  k u ltu ­
ra ln y c h  ludów  n ad  stw orzeniem  p ięknej książk i. W y­
n ik i ty ch  w ysiłków  są  najróżnorodniejsze , u  jednych  
narodów  nacechow ane spokojnem , um iarkow an iem , 
u  d ru g ich  b u jn o śc ią  tem p eram en tu  i barw n o ścią  m o­
tywów, a  m im o tej różnorodności w szędzie b iła  jed ­
n a  w ielka  p ieśń  k u  chw ale k siążk i i w ielk i zew do 
p ra cy  n ad  ^ej uśw ietn ien iem . Czy w ystaw a w płynie 
na  dalsze uk sz ta łto w an ie  się, form y k s iążk i?  N ie­
w ątp liw ie. W idzie liśm y to już w ro k u  1914. Mimo, 
że trw an ie  B ugry  ta k  fa ta ln ie  zostało p rzerw ane k a ­
ta s tro fą  w ojenną, posiew  jej poszedł m iędzy ludy  
a  owocem posiew u — dzisiejsza w y staw a w L ipsku. 
Dzięki ożyw ionem u ru ch o w i turystycznem d, oraz 
szczególnie silnem u  za in te reso w an iu  w y staw ą przez 
ko ła  fachow e, k ie ru n k i i form y og lądane n a  w ysta­
wie roze jdą  się szybko po całym  świecie, u trw a lą  
i poszerzą zasady  zdobn ictw a poszczególnych n aro ­
dów, pobudzą n arody  słabsze i m niej w yrobione do 
dalszej in ten sy w n ej p racy  a ogół społeczeństw a znaj­
dzie w książce nie ty lko  roznosic ie la  słow a, a  niew y­
czerpaną  skarbn icę  p ięk n a  ta k  słow a jak  i form y.
-  fj. TKuglin.



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu

Z życia  
kupców papierników w  Poznaniu.
W  d n iu  3 paźd z ie rn ik a  br. w lo k alu  „B oulevard“ 

przy  PI. N ow om iejskim  5, odbyło się nadzw yczajne 
w alne zebran ie S tow arzyszen ia  P o lsk ich  Kupców P a ­
p iern iczych  w P o zn an iu  przy stosunkow o dość licz­
ny m udzia le  członków  i gości.

K rótko po godz. 19,30 zagaił zebran ie w iceprezes 
p. N ow ak, odczytując porządek  obrad, k tó ry  p rzew i­
dyw ał odczytanie p ro to k ó łu  z ostatnieglo zebrania, 
przyjęcie członków, zap isyw anie kandyda tów , k o m u ­
n ik a ty  zarządu , w ybór prezesa , w nioski, w olne głosy 
i zam knięcie.

Po od czy tan iu  przez sek re ta rk ę  p ro tokó łu  z o s ta t­
niego zebran ia, podał p. sk a rb n ik  do w iadom ości, że 
n a  człlonków przyjęci zostali pp. A lojzy S tru g  i F r. 
K ordziński, oboje’ z P o zn an ia ; n a  k an d y d a tó w  zaś 
zgłosili się p. A nton i Bose z P oznan ia , o raz  p. Józef 
K aro lczak  z Jaro c in a , ap e lu jąc  p rzy  tej sposobności 
do obecnych n a  zeb ran iu  gości, by w zrozum ien iu  
po trzeby  (organizacji fachow ej, w stępow ali jak n a j- 
liczniej w szeregi S tow arzyszenia.

W  k o m u n ik a tach  za rządu  p. w iceprezes zaw ia­
dam ia, że zarząd  z okazji obchodzenia przez p. W. J a ­
rosza  z P oznan ia , podw ójnego jubileuszu , 25-letniego 
pożycia m ałżeńskiego  i is tn ie n ia  swego p rzedsięb io r­
s tw a  —■ sk ład u  p ap iern iczo -ga lan tery jnego  oraz d ru ­
k a rn i  — złożył odpow iednie życzenia, za co o trzym ał 
lis t z podziękow aniem . L is t te n  przew odniczący od­
czytał.

N astępn ie re ferow ał p. w iceprezes sp raw ę z a ta r­
g u  m iędzy  dw om a członkam i S tow arzyszenia. S p ra­
w a  ta, n a d  k tó rą  toczy ła  się k ró tk a  a  żyw a d y sk u sja , 
ok aza ła  isię ściśle p ry w a tn ą , w sk u tek  czego zebranie 
przeszło n a d  n ią  d o  p o rząd k u  dziennego.

D alej k o m u n ik u je  przew odniczący, że aby u n i­
kn ąć  w przyszłości ew tl. n ieporozum ień , od tąd  ze 
względów zasadniczych, w szelkie korespondencje  
w ysyłane przez Stow arzyszenie, poza sp raw am i ściśle 
kasow em i, w inny  być zaopatrzone w podpisy dwóch 
członków zarządu .

Po k ilk u m in u to w ej przerw ie p rzystąp iono  do n a j­
w ażniejszego p u n k tu  obrad, do wybloru nowego p re ­
zesa. W iększością głosów w ybrano prezesem  S tow a­
rzyszenia p. W alentego Jarosza, jednego z n a js ta r ­
szych kupców -papiern ików  Poznania.

W  dalszym  ciągu obrad  re fe ru je  sk a rb n ik  p. K u­
liń sk i spraw ę naby tych  swego czasu przez S tow arzy ­
szenie ak c ji W ielkopolsk iej P ap ie rn i w Bydgoszczy; 
zebranie upow ażniło  go do zrealizow ania  p o siad a­
nych ak c ji i do złożenia uzyskanej gotów ki na kon­
cie depozytow em .

W  w olnych głosach poruszono sp raw ę sprzedaży 
a rty k u łó w  szkolnych przez nauczycielstw o. t

Po dłuższej dyskusji, w k tó re j p rzy taczano  do­
wody to lero w an ia  przez w ładze nadzorcze nauczy­
cielstw a, „nielicującego. się z godnością nauczyciela 
- -  hand lu" , w ybrano ponow nie delegację w sk ładzie : 
pp. D ąbkiew iczow ej, K ulińskiego, W egem anna i Smy- 
czyńskiego, k tó ra  in te rw en jow ać m a  u  K u ra to ra

szkolnego o k ręgu  poznańskiego , celem  u su n ięc ia  od­
nośnych  n iedom agań .

Rów nież sp ra w a  u n o rm o w an ia  cen w yw ołała  
bardzo  ożyw ioną d y sk u sję ; po ro zp atrzen iu  jej przez 
zarząd , po staw io n ą  będzie ew tl. n a  porządku  obrad  
przyszłego zebran ia, k tó re  w  m yśl s ta tu tu  odbędzie 
się, ja k  zwykle, w  w spom nianym  wyżej lo k a lu  zebrań, 
w pierw szy  pon iedzia łek  po pierw szym , to  jest 7 paź­
dziern ik a  b. r . o godz. 19 i  pół.

N a  tem  o b rad y  dob ieg ły  końca, w obec czego prze­
w odniczący zebranie zam k n ą ł hasłem : „cześć ku- 
p iectw u".   /

Zniżka ceny za papier gazetow y  
w W łoszech.

D nia 30 m a ja  r . b. n as tąp iła  by ła  we W łoszech 
znaczna zn iżka ceny za p ap ie r gazetow y, k tó ra  jed ­
nakże nie zadow oliła b y ła  w ydaw ców  gazet i czaso­
p ism  w łoskich, z konieczności p o sługu jących  się ta ń ­
szym , zag ran icznym  pap ierem . D nia  28 lipca  znow u 
zebrali się p rzedstaw ice le  w ydaw nictw  w łoskich  
w raz z p rzed staw ic ie lam i fab ry k  p ap ie ru  we W ło­
szech w celu u s ta le n ia  dalszej zniżki ceny za w łoski 
p ap ie r gazetow y.

Obecnie obow iązuje cena n as tęp u ją ca : p ap ie r g a ­
zetow y w ro lach , zw ykły, w agi 48 do 50 g/qm, loco 
fab ry k a  p ap ie ru  k osztu je  za 100 kg  158 lirów , p ła t­
n ych  w te rm in ie  do 30 dn i po dostaw ie. W ydaw cy 
gazet, k tó rzy  się zobow iążą w szelkie zapotrzebow a­
nie n a  p ap iery  gazetow e pokryw ać w w łoskich  fa ­
b ry k ach  pap ieru , u zy sk a ją  da lszą  zniżkę ceny wyso­
kości 5 p rocen t z chw ilą, gdy zap rzesta li p ap ie r za­
g ran iczn y  sprow adzać.

N ow a cena zniżkow a obow iązuje od 1 sie rpn ia  
do 31 g ru d n ia  1927 r. d la firm , k tó re  od 1 s ie rp n ia  rb. 
u k ład  zaw arły . Poniew aż cena za p a p ie r  gazetow y 
w ynosiła  w styczn iu  ro k u  bieżącego 192 lirów  d la  w y­
daw ców  gazet, przeto zn iżka n a  100 kg  p ap ie ru  gaze­
towego w ynosi 41 i pół lira . Równolegle obniżyli w y­
daw cy gazet w łoskich  cenę za poszczególne egzem ­
plarze  gazet z 30 n a  25 centesim ów .

Do zniżki ceny za p ap ie r gazetow y oraz egzem ­
plarze gazetow e przyczynił się rz ąd  w łoski, k tó ry  
w w szelkich  dziedzinach  życia gospodarczego celowo 
dąży do obniżenia' cen, by p rzem ysł i h an d e l w łoski 
mógł k o nkurow ać z zagran icznym . C opraw da, za­
znaczyć to w ypada, że w artość  l ira  w łoskiego od po­
czątku  ro k u  bieżącego znacznie się popraw iła , a to li 
sfery  przem ysłow e we W łoszech upo rn ie  trw a ły  przy  
cenach  daw niejszych . D ziałalność zniżkow ą w dzie­
dzinie zniżki ceny za p ap ie r u siln ie  po p iera ł w celu 
k u ltu ra ln y m  rząd  w łoski, da jąc  tem sam em  przy k ład  
rządom  innych  k ra jó w  europejsk ich , gdzie rów nież 
nie b ra k  skarżących  się n a  drożyznę krajow ego p a ­
pieru . _____

Ceny za odpatki papieru w  Niem csech.
W  o sta tn im  czasie popyt n a  o d p ad k i papierow e, 

jak  z B erlin a  donoszą, znow u zm alał. Ceny trzy ­
mają. się dotychczas jako  tako , lecz ten d en c ja  fab ry k
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p rz e ra b ia ją cy ch -o d p ad k i papierow e dąży w k ie ru n ­
k u  obniżenia cen. D otyczy to m ianow icie odpadków  
m ieszanych , o ile nie udzie la  się g w aran cji, że wolne 
są  od śm ieci. Pom im o to w re o s tra  w a lk a  k o n k u re n ­
cy jna  pom iędzy h an d la rzam i odpadków  pap iero ­
wych.

Obecne ceny h u rto w e za odpadk i papierow e są 
następ u jące : b ia łe  bezdrzew ne 28 do 30, b ia łe  drzew ­
ne 11,50 do 20, b ia łe  ak to w e  i  b iurow e 11,50 do 12,50, 
gazetow e 6,20 dio 6,30, tek tu ro w e im ito w an e skórko­
we 6,50 do 7, kartonow e i d ru k a rsk ie  5,50 do 6, m ie­
szane 4 do 4,50, jasn e  konop iane 9 do 9,50, ciem ne 
k onopiane 8 do 8,50 m arek  n iem ieck ich  za 100 kg 
w b a lach  p rasow anych , w w ork ach  lub  szn u rk am i 
pow iązanych , z w olną d ostaw ą w B erlin ie  w agonam i, 
p ła tn y ch  n a ty ch m ias t p rzy  dostaw ie.

U sta w a  B ib ljo teczn a .
W spraw ie  in te re su jące j ogół k s ięg a rs tw a  U sta ­

wy B ibljo tecznej w Polsce d z ien n ik i zam ieściły  n a ­
stęp u jące  in fo rm ac je : P race  nad  re d a k c ją  te j ustaw y 
rozpoczęły  się ju ż  w k o ń cu  ro k u  ubiegłego.

W  tym  w łaśn ie  czasie P o lsk a  k n fe ren c ja  p raco ­
w ników  -um ysłow ych (Zw iązek 70 zw iązków  in te li­
genck ich  zaw odow ych ogólno-polskich) w y ło n iła  spe­
c ja ln ą  k om isję  do  sp raw y  B ib ljo tek  w  k tó re j sk ład  
weszli pp.: prof. H en ry k  R ygier, insp . F r. Niem iec, 
m jr. d r. K raw czyk, k p t. H uebner, ref. Z w iązku  m ias t 
p. M. P o zn ań sk i i p ie rw sza  fachow a b ib ljo tek a rk a  
po lsk a  p. W a n d a  D ąbrow ska.

Po u s ta le n iu  ogólnych zasad  u staw o d aw stw a  b i­
blio tecznego  d la  P isk i w ym ieniona, k m is ja  po łączyła 
swe w ysiłk i ze Z w iązkiem  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  
z p rzed staw ic ie lam i zw iązków  pracow ników  sam o­
rządow ych  i  pow iększy ła  w ten  sposób swój sk ład  
o 2-ch w ysoce zasłużonych  dz ia łaczy  w  tem  polu: 
dyr. B ib ljo tek i Pub licznej p. Czerw ijow skiego i  dyr. 
B aryszew skiego.

T ak  u zupe łn ion  a k o m is ja  p rzy ję ła  podstaw ow e 
tezy Polsk iego  U staw o d aw stw a B ibljotecznega, 
a  m iędzy in n em i, zasadę pow szechnej dostępności, 
bezp ła tności i p rzy m u su  państw ow ego za k ła d an ia  
b ib ljo tek  pub licznych  n a  kosz t gm in  we w szystk ich  
10 tys. g m in  w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  R zeczypospolitej 
Polsk ie j.

W  ta k i sposób k aż d a  dobra  k s iążk a  będzie m ogła 
liczyć w  n ied a lek ie j p rzyszłości n a  lft tysięcy, s ta ły ch  
g w aran to w an y ch  odbiorców .

T ak  św ietn ie  o tw ie ra jący  horyzon ty  czyte ln ic tw u 
p o lsk iem u  p ro je k t U staw y B ibljotecznej m a być zło­
żony w M in iste rju m  W. R. i O. P . k tó rem u  owe czy­
te ln ie  b ęd ą  podlegały, poczem przejdzie  na  obrady 
sejm owe.

U d zia ł S to licy  w  P o w szech n ej  
W y sta w ie  K rajow ej.

W arszaw a, sto lica  Polsk i, za jm ie n a  W ystaw ie 
w r. 1929 w  P o zn an iu  m iejsce godne, odpow iadające 
w ażności swego s tan o w isk a  w P ań stw ie . M ianow i­
cie pokaże ca ło k sz ta łt sw ej w szechstronnej d z ia ła l­
ności we w łasnym , spec ja ln ie  zbudow anym  paw ilo ­
nie. Z n a jd ą  ta m  pom ieszczenie przedew szystk iem  
wszelkiego ro d z a ju  m odele i objekty, na śc ianach  
rozw ieszone zo stan ą  w ykresy  i tablice.

Obszar, p rzew idziany  pod paw ilon  W arszaw y 
zajm ie k ilk ase t m. kw. M iejsce d la  niego w ybierze 
a rc h ite k t b u dow nictw a stołecznego, k tó ry  w n ajb liż­
szych d n iach  um yśln ie  do P o zn an ia  przybędzie.

N ależy podkreślić  n iezm iern ie  życzliwe stanow i­
sko p rezyden ta  m. W arszaw y, inż. S łom ińskiego, k tó ­
ry  n iety lko  w ypow iedział się w sposób w yczerpu ją­
cy o przyszłej W ystaw ie n a  łam ac h  „E cha W arsza- 
w y“, lecz n a  każdym  k ro k u  u ła tw ia  i pop iera  ak c ję  
D yrekcji Pow szechnej W ystaw y K rajow ej.

X — ——

T argi P o zn a ń sk ie  w  1928 r.
D yrekcja M iejskiego U rzędu  T arg u  P o zn ań sk ie ­

go donosi nam , że już obecnie daje zauw ażyć się 
ogrom ne za in teresow an ie  sfer p rzem ysłow o-handlo­
w ych M iędzynarodow em i T arg am i P oznańskiem i, 
k tó re  odbędą się od 29 k w ie tn ia  do 6 m a ja  1928 r., do­
wodem  czego m ogą służyć liczne przedw czesne zgło­
szenia, k tó re  już te raz  nap ływ ają , przyczem  zazna­
czyć należy, iż k ażd a  ze zg łaszających  się firm  po­
w iększa ro zm ia ry  swego m iejsca 3—4 razy  w s to su n ­
k u  do ro k u  bieżącego.

Jak  w y n ik a  z powyższego, przypuszczać należy, 
że za in teresow anie  się przyszłem i T argam i w yn ika  li 
ty lko z ko rzystnych  tran sak cy j, k tó re  firm y  zaw ie­
r a ją  podczas T argu , oraz zrozum ieniu , że n a jsk u tecz ­
n ie jszą  re k la m ą  d la  każdej firm y  przem ysłow ej jest 

^ b ra n ie  u d z ia łu  w M iędzynarodow ych T argach , k tó re 
u m ożliw ia ją  firm o m  n ie ty lko  w prow adzenie ich a r­
tykułów  na ry n ek  k ra jo w y  najd a lszy ch  dzielnic P o l­
ski, lecz rów nież zdobyw anie rynków  zagran icznych  
przez zazn ajam ian ie  im porterów  zagran icznych , k tó ­
rzy  coraz liczniej zw iedzają M iędzynarodow e T arg i 
P oznańsk ie, z w yrobam i w ytw órn i polskich.

W  pierw szej połow ie lis to p ad a  U rząd  T arg u  przy­
stępu je  do ro z sy łan ia  poszczególnym  firm om  w aru n ­
ków i zgłoszeń na  przyszłe M iędzynarodow e Targi.

Z ryn k u  p a p iern iczeg o  w  Turcji.
N ietylko przem ysł graficzny, lecz i pap iern iczy  

cierpi w sk u tek  k o nserw atyw nych  zap a try w ań  lud ­
ności tu reck ie j, przyzw yczajonej dio niewolniczego 
try b u  b y to w an ia  z czasów rządów  su łtań sk ich . Obec­
ny  rząd  tu reck i, rep u b lik ań sk i, postępow y, czyni co 
pioże, by ludność m u zu łm ań sk ą  z przesądów  daw ­
niejszych  i strasznego , d la  nas niepojętego, an a lfa ­
betyzm u, wydobyć, co znów nie jest rzeczą zbyt ła t­
wą. P ostęp  k u ltu ry  i ośw iaty , w zorow any n a  zasa­
dach  europejsk ich , odbyw a się powoli, lecz stale. 
D otkliw y b ra k  ośw iaty  szkolnej sp raw ia , że zapotrze­
bow anie p ap ie ru  w T u rc ji jes t niew ielkie.

R ynkiem  zbytu  w T u rc ji in te re su je  się w znacz­
nej m ierze A m eryka, k tó ra  tam  u trzy m u je  w łasnego 
k o m isarza  handlow ego. W edług tegoż orzeczenia 
zapotrzebow anie roczne p ap ie ru  w T u rc ji nie p rze­
k racza  sum y  2 m iljonów  dolarów . P ap ie r ek sp o rtu ­
ją  do T u rc ji w p ierw szym  rzędzie N iem cy, następn ie  
A u strja , C zechosłow acja, W łochy, Szwecja, F in lon- 
dja, N orw egja, H o lan d ja  i W ielka B ry tan ja .

Obecnie pokupne są  p ap iery  pakow e, ofiarow ane 
po cenach  zniżonych. Ogólna siła  poku p n a z pow odu 
b ra k u  gotów ki a to li jes t słaba.
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O h a n d e l z  W sch od em .
Stosow nie do w iadom ości o trzym anej z M in iste r­

s tw a P rzem yślu  i H an d lu , Izba P rzem ysłow o-H andlo­
w a w P o zn an iu  k o m u n ik u je , iż w  k w ie tn iu  u. r. zo­
sta ło  o tw arte  w K ijow ie O gólno-U kraińskie M uzeum  
H andlow e, celem  którego jes t obsługiw anie h an d lu  
R epublik i U k ra iń sk ie j. P ożądanem  jest, aby  obok 
tow arów  krajow ych, w ystaw iane były także tow ary  
zagraniczne, k tó re  m ogłyby zain teresow ać m iejscow e 
ko ła  handlow e. D la u ła tw ien ia  w y staw ien ia  tow arów  
zagranicznych  w  M uzeum , d y rek c ja  M uzeum  obow ią­
zuje się w ystaw iać ek spona ty  zupełn ie  bezpła tn ie , 
ty lko w razie  życzenia, aby tow ary  były  w ystaw ione 
ń a  specja lnej w ystaw ie lub w  k iosku , będzie n azn a­
czona o p la ta  d la  ek spona tu  w sum ie 12 dolarów  za 
ro k  za m e tr kw adratow y. n

Obecność eksponatów  polsk ich  ze względów pro­
pagandow ych pożądaną.

Zgłoszenia za in teresow anych  pow yższą k w estją  
ew en tu aln ie  iz. k a ta lo g am i p rzy jm uje  Izba P rzem ysło ­
w o-H andlow a w Poznaniu .

Podatki w październiku. M inisterstw o S karbu  
przypom ina p ła tn ik o m , że w m iesiącu  p aźd ziern ik u  
r. b. p rz y p ad a ją  do zap łacen ia n astęp u jące  p odatk i 
bezpośredn ie:,

1. od 15 p aźd z ie rn ik a  do 15 lis to p ad a  r. b. w p łata  
II ra ty  podatków  g run tow ych  za bieżący 1927 r.

2. do 15 paźd z ie rn ik a  r. b. w p ła ta  p o d a tk u  p rze­
m ysłow ego od obrotu , osiągniętego w ubieg łym  m ie­
siącu  w rześn iu  przez p rzedsięb io rstw a handlow e 
I i II k a teg o rji i p rzem ysłow e I—V kateg o rji, p ro w a­
dzące p raw id łow e księg i handlow e, oraz przedsięb io r­
stw a spraw ozdaw cze.

3. do 15 paźd z ie rn ik a  r. b. w p ła ta  zaliczki n a  po­
czet państw ow ego p o d a tk u  przem ysłow ego od obro tu  
za k w a rta ł I I I  r. 1927 w w ysokości 1/5 części kw oty  
p o d a tk u  od obrotu , w ym ierzonego za ro k  1926, przez 
przedsięb io rstw a handlow e i przem ysłow e, n ieprow a- 
dzące p raw id łow ych  ksiąg  hand low ych  oraz zajęcia 
przem ysłow e.

4. do 1 l is to p a d a . w p ła ta  państw ow ego p o d atk u  
dochodowego w wysokości różn icy  m iędzy k w o tą  po­
d a tk u  w ym ierzonego n a  ro k  podatkow y 1927 (w ym ie­
nionej w doręczonych n ak azach  p łatn iczych), a  kw o­
tą  p o d a tk u  zapłaconego w te rm in ie  do 1 m a ja  r. b. 
w zględnie, o ile p rzed  dniem  15 p aźd z ie rn ik a  rb. n ie  
doręczono n ak azu  płatn iczego, w p ła ta  Il-g iej poło­
wy podatku , p rzypadającego  od zeznanego dochodu, 
a  w razie  n iezłożenia zeznania o  dochodzie na  ro k  
1926 — w p ła ta  Il-g iej połowy p o d a tk u  w ym ierzonego 
na  rok  1926.

5. w p ła ta  p o d a tk u  dochodow ego od uposażeń 
służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń ,za n a jem n ą  
p racę  — w Ciągu 7-m iu dn i po dokonan iu  po trącen ia .

N adto p ła tn e  są  zaległości z ty tu łu  p o d a tk u  m a ­
jątkow ego oraz kw oty  zaległości odroczonych i roz­
łożonych n a  ra ty  z te rm in em  p ła tnośc i w m iesiącu  
październ iku , tudzież podatk i, na k tó re  p ła tn icy  
o trzy m ali nakazy  p ła tn icze róW nież z te rm in em  p ła t­
ności w tym  m iesiącu.

Miejsce wykonyw ania przedsiębiorstwa. A rt. 36 
ust. o p o d a tk u  przem ysłow ym  przew iduje obowiązek 
zaw iad am ian ia  u rzęd u  skarbow ego w  c iąg u  'jednego

m iesiąca  o każdej zm ianie co do osoby przedsięb io rcy  
lub co do m iejsca  w y k o n y w an ia  przedisęb iorstw a, 
pod rygorem  niew ażności w ykupionego św iadectw a. 
Sąd N ajw yższy w w yroku  Nr. 1091/26 u s ta lił, że prze­
n iesien ie  p rzed sięb io rs tw a z jednej u licy  n a  d ru g ą  
w obrębie m iejscow ości tejże kilasy n ie  s tan o w i zm ia­
n y  im iejsca w ykonyw an ia  p rzedsięb io rstw a i dlatego 
n iezaw iadom ienie w ładzy  skarbow ej o 'taktem  p rze­
n iesien iu  nie pow oduje n iew ażności św iadectw a. N a­
to m ias t przejęcie p rzedsięb io rstw a o d  h and lu jącego  
jednoosobow ego n a  w łasność spółki firm ow ej stanow i 
zm ianę osoby przedsiębiorcy.

U łatw ienie w  przesyłania pieniędzy do Gdańska.
D yrekcja Poczt i T elegrafów  Rzeczypospolitej P o l­
skiej w G dańsku  k o m u n ik u je , iż dotychczasow e o g ra ­
n iczenia w p rzek azy w an iu  p ien iędzy  z P o lsk i do 
G d ań sk a  p rzek azam i pocztow em i i te leg raficznem i 
do Polsk iego  U rzędu  Poc.ztowo-Telegraficznego nr. 1 
w G dańsku  zostały  o tyle zm ienione, że od 1 paź­
d z ie rn ik a  r. b. u rzędy  pocztow e w Polsce p rzy jm o­
wać będą w p ła ty  n a  p rzekazy  pocztow e i te leg ra fi­
czne i  p rzekazy  P. K. O. do G d ań sk a  do kwioty 450 zł 
od jednej osoby w ciągu  jednego dnia, bez w ym aga­
nego dotychczas zezw olenia Izb Skarbow ych. P rzy  
w ysyłce do G dańska kw ot ponad  450 zł p rzekazam i 
pocztow em i i  te legraficznerh i i  P. K. O., tudzież przy 
p rzesy łan iu  do G d ań sk a  pien iędzy  i  w alorów  w li­
s tach  w artościow ych, bez w zględu n a  wyslokość kw o­
ty, m u si w ysy łający  p rzedstaw ić  urzędow i pocztow e­
m u przy  n ad a n iu  odpow iednie zezwolenie odnośnej 
Izby Skarbow ej, n a to m ias t p rzy  p rzesy łan iu  pienię-- 
dzy z G dańska do P o lsk i za pośredn ic tw em  P o lsk ie­
go U rzędu  Pocztowjo-Telegraficznego nr. 1 w G dań­
sku, n iem a żadnych  ograniczeń.

Około budowy w ielkiej hali wystaw owej. W y­
dział budow lany  Pow szechnej W ystaw y  K rajow ej 
p rzesła ł M agistratow i w ynik  p rz e ta rg u  publicznego 
na pobudow anie W ielkiej H ali A. n a  teren ie  dotych­
czasow ych Targów  P o zn ań sk ich  i o trzym ał jej za­
tw ierdzenie. — W °bec czego robo ty  rozpoczęte zosta­
ną w d n iach  najb liższych , t. zn. n a ty ch m ias t po za­
kończen iu  s tra jk u  robo tn ików  m u ra rsk ic h  i cesiei- 
skich.

Bank P olsk i poparł dzieło  Pow szechnej W ystaw y 
K rajow ej su m ą  200 tysięcy  zł. w gotówce. Jes t tó  no­
w ym  dow odem  zau fan ia , k tó ry  —- obok p ro te k to ra tu  
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej m usi podkreślić  w -spo­
sób p rzekonyw ujący  znaczenie im prezy, ty le  w ażnej 
d la  m ocarstw ow ego s tan o w isk a  k ra ju  i d la  jego go­
spodarczego rozw oju.

Statystyka eksportu. Izba, p rzem ysłow o-hand lo­
w a w P o zn an iu  podaje do w iadom ości, że w ystaw iła  
w czasie od 1 k w ie tn ia  r. b. do 15 w rześn ią  1927 r. 
n astęp u jące  św iadectw a pochodzenia: 501 d la  F ra n ­
cji, 2 dla Czechosłow acji, 1 d la  W łoch i  1 dla Jugo­
sław ji.

W Biurze Kolejowem Izby przem ysłowo-handlo­
wej w Poznaniu, tru d n iącem  się k o n tro low an iem  
listów  przew ozow ych i w yrek lam ow aniem  nadp łaco ­
nych kwot, zbadano w czasie od 1 stycznia ; do 
24 w rześn ia  1927 r. 12.192 listów  przew ozow ych. Dy- 
ferencje zaw iera ły  2364 lis ty  przewozow e, k tó re  
p rzedstaw iono D yrekcji Kolei P aństw ow ych  w P o­
zn an iu  w 164 re k la m ac jac h  zbiorow ych n a  sum ę 
35.146,95 zł.

N ota tk i
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W ia d o m o śc i z firm

Akc. Tow. Mirkowskiej Fabryki Papierń, W ar­
szawa. Z arząd  zaw iadam ia, że w d n iu  3 lis to p ad a  

\r. b. o godz. 2 po p o łu d n iu  odbędzie się w b iu rze  Z a­
rz ą d u  w W arszaw ie, p rzy  ul. T ra u g u tta  5, zw yczaj­
ne w alne zgrom adzenie akc jonarjuszów . P orządek  
dzienny zgrom adzen ia obejm uje m . in. za tw ierdzenie 
sp raw o zd an ia  i b ilan su  za ro k  operacy jny  1926/7, wy­
b ó r członków  zarząd u  i zastępcy  na m iejsce u s tęp u ­
jących . (225)

Tow. Akc. „J. Franaszek“, W arszawa. W  dniu  
29 p aźd z ie rn ik a  1927 r., o godz. 8 w ieczorem  w b iu rze  
T ow arzystw a w W arszaw ie, p rzy  ul. W olsk iej n r. 41 
odbędzie się nadzw yczajne w alne zgrom adzenie 
akc jonarjuszów .

Jednocześnie Z arząd  odw ołuje w alne zgrom adze­
nie naznaczone n a  dzień 19 p aźd z ie rn ik a  1927 r.

Towarzystwo Akcyjne W ielkopolskiej Papierni 
Bydgoszcz - Czyżkówko. Począw szy od 15 w rześn ia 
1927 r .  p rzystępu je  Z arząd do w y m ian y  akc ji m arko- 
w ych w szystk ich  'dotychczasow ych p ięciu  em isji n a  
akcje  zlotowe.

iZa każde 40.000 m kp . do tychczasow ych w szystk ich  
em isyj w ydane zostan ie jed n a  ak c ja  po zł 60 nom. 
w artości, k ażd a  z ta lonem  i k u p o n am i dyw idendow e- 
m;i n a  okres 1926/33, za ilości (niepodzielne w ydane 
h ęd ą  św iadectw a u łam kow e.

W y m ian a  odbyw a się w b iu rze  Z arządu  Byld- 
goszcz-Czyżkówko w godzinach  od  10 ra n o  do 4 po 
południu .

K luczewska Fabryka Papieru Tow. Akc., Klacze.
Z arząd  podaje do w iadom ości pp. akc jonarjuszów , 
że poczynając od 10 paźd z ie rn ik a  1927 r.. p rzystępu je 
do w ym iany  ak c ji m arkow ych  w szystk ich  em isji n a  
akc je  zlotowe. Za każde 50 akcyj dotychczasow ych 
w szystk ich  em isyj w ydane zo stan ą  3 akcje  po zł 10 
n o m in aln e j w arto śc i k a ż d a  z ta lonem  i k u p o n am i 
dyw idendow em i n a  okres 1927/36; za ilości n iepodzie l­
ne  w ydane będą  św iadectw a u łam kow e.

W y m ian a  odbyw ać się będzie w  b iu rze  Z arządu  
w  W arszaw ie  przy  ul. M oniuszki n r. 4.

Tow. Przem ysłow e K. W asilew ski i  S-ka, Sp. Akc. 
w  W arszawie. Min. P rzem ysłu  i H an d lu  o raz  S k arb u  
za tw ie rd z ili w d n iu  17 m a ja  1927 r. (M. P. 214) s ta tu t  
firm y  „Tow arzystw o P rzem ysłow e" K. W asilew sk i 
i S -ka, Sp. Akc. w  W arszaw ie", pow stałej w ce lu  n ab y ­
c ia  dalszego p row adzen ia  i rozszerzan ia  fab ryk i p ió r 
stalow ych  i u ten sy ljó w  b iu row ych  p. f. K. W asilew ski 
i S -ka, is tn ie jące j w  W arszaw ie przy u l. P łockiej 29.

K a p ita ł zak ładow y w ynosi 600 000 zł, podzielonych 
n a  6000 siztuk akc ji po 100 zł k ażd a , k tó re  zo s tan ą  po-

W ładzam i Spółki są: a) W alne Zgrom adzenie Ak- 
cjonąrjuszów , b) Zariząd, c) K om isja  R ew izyjna.

P row adzen ie in te resó w  spółki należy  do Z arządu, 
złożonego z sześciu  członków , w ybieranych  przez 
W alne Zgrom adzenie. Do bezpośredniego zarządza­
n ia  in te re sam i Spółki, zarząd może w ybrać dy ­
rektorów .

Rok operacy jny  trw a  od 1 sty czn ia  (do 31 g rudn ia .

Drukarnia Katolicka Tow. Akc. w  Poznaniu prze­
n io s ła  swój zak ład  g raficzny  do w łasnego  gm achu , 
przy-uL  R aczyńskich  13/14.

Pan Lach Fr., dotychczasow y w łaściciel d ru k a rn i 
w  Szubinie, przen iósł swój zak ład  do Bydgoszczy, na  
u l. G dańską 157.

Pom orskie Zakłady Graficzne — W. Fabjański, 
Świecie. W  re jestrze  hand low ym  A przy Sądzie Po­
w iatow ym  w Św ieciu zapisano w d n iu  15 w rześnia 
1927 r. pod Nr. 372 farmę: „Pom orskie Z ak łady  G ra­
ficzne". W łaściciel W ojciech F a b ja ń sk i w Świeciu, 
M ickiew icza n r. 1.

„Nowa Księgarnia", W ągrowiec. Pod pow yższą 
firm ą  otw orzyli pp. A. G run  i Kr. J. F alkow sk i w W ą­
grow cu p rzy  ul. K lasztornej 1, k sięg arn ię  połączoną 
ze sk ład em  p ap ie ru  i a r ty k u łó w  pisem nych.

„Prasa Polska", Sp. Akc. w W arszawie. W  d n iu  
5 lis to p ad a  1927 r., o godz. 5 po p o łu d n iu  odbędzie się 
w siedzibie Spółki w W arszaw ie, p rzy  ul. M arszał­
kow sk iej n r. 7 doroczne w alne zgrom adzenie ak c jo ­
narjuszów . N a po rząd k u  obrad  m. in . p rzedstaw ie­
nie b ilan su  oraz ra c h u n k u  s tra t  i zysków, ptodział 
zysków, uzupe łn ien ie  k a p ita łu  zakładow ego.

Sp. Akc. dla W ydawnictw Ekonom icznych w W ar­
szawie. W  d n iu  28 paźd ziern ik a  o godz. 6 po połu­
d n iu  w lo k a lu  Stow. K upców  P o lsk ich  w W arszaw ie, 
ul. S zkolna 10, odbędzie się nadzw yczajne w alne zgro­
m adzenie ak c jo n a rju szó w ; porządek  dzienny  prze­
w idu je: p rzejście n a  Spółkę z ogr. odpfow.

Górnośląska Fabryka Celulozy Sp. Akc. w Czu- 
łowie. Ogłoszony b ilans oraz ra c h u n e k  (strat a zysków 
p e r 31 g ru d n ia  1926 r. w ykazuje 40207,91 zł zysku. — 
Zysk b ru tto  ze sprzedaży celulozy w ynosił 472 228,96 zł, 
ze sprzedaży, p a p ie ru  13250,64, ze sprzedaży ługu  
7 306,68 zł.

S tra ty  n a  odbiorcach 316,788,18 zł, n a  różnicach  
kursow ych  122307,17 zł. K ap ita ł zak ładow y w ynosi 
600 000 zł, rezerw ow y 300 000 zł. W artość  m aszyn  w sta ­
w ioną do b ilan su  1 011 698,57 zł. B udynek  i dom y 
m ieszkalne 984 099,78 zł.

„Papyrns", Fabryka W vrobów Papierowych, Tar­
now skie - Góry. W  re je s trze  hand low ym  przy  Sądzie 
Pow. w T arn o w sk ich  G órach w p isano  8 w rześn ia  br. 
firm ę T arn o g ó rsk a  F a b ry k a  W yrobów  Papierow ych 
„Papyruis"; w łaścic ielem  tejże je s t p. J a n  S znajder 
z T arnow sk ich  - Gór. (215)

dzielone m iędzy  założycieli i  zaproszone przez n ich  
osoby. Założycielam i Spółki są : S. K onigstein, prze­
m ysłow iec; Józef N eufeld , k u p iec  i  inż. H. K onigstein .

O g ło s z e n ia :  1/ł s tro n a  80 z ł, V? s tr .  40 z ł, Vi s t r * 
20 z ły l/8 s t r .  10 z ł, 1/i6 s t r .  5 z ł, 1/Si s tr .  2.50 z ł. Na 
s tr .  I. o k ład k i 100o/o, n a  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
50 °/0 w ię ce j. D la p o szu k u jąc y ch  p o sad  50°/n 
o p u s tu . N um ery  o k azo w e  i do w o d o w e o p ła c a  się  
O g ło sze n ia  p rzy jm u je  s ię  do  ś ro d y  ra n a  godz . 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł, 
m ies ięczna  2 .00  zł, z dostaw ą  
w dom . N um er p o jedynczy  50 g r.

- - - K on to  czek o w e  P. K. O. N r. >02 868 - -  - 
W ydawca: „Z w iązek  Z ak ładów  G raficzn y ch

i W ydaw niczych  n a  P o lskę  Z ach o d n ią  z s ied z ib ą  
w Poznaniu**. S ta ry  Rynek Nr. 4. T e le fo n  25 55. 

R ed ak to r o d p o w .: T e o d o r Kryg w P o znan iu . 
R ękopisów  n ie z am ó w io n y ch  n ie  zw racam y

Czcionkam i D rukarn i P olsk iej Tow . A kc. w  P oznan iu , św . M arcin 70


